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KREDYTY
super promocje

Na terenie Lubina 
odnaleziono rower 
górski. Policjanci 
poszukują jego 
właściciela. 

Policjanci z Wydziału Kryminal-
nego lubińskiej komendy w ostat-
nim czasie na terenie Lubina 
odnaleźli rower górski, który 
zabezpieczyli. Rower jest koloru 
czarnego z napisami: białym 
„Martes” oraz czarnym „Next” na 
białym tle. Policjanci poszukują 
jego właściciela, który może się 

zgłosić po jego odbiór do budyn-
ku Komendy Powiatowej Policji 
w Lubinie, przy ulicy Traugutta 
3, do Wydziału Kryminalnego, 
legitymując się potwierdzeniem 
zakupu lub innym dokumentem 
potwierdzającym własność. 

DLU24.pl �

To miała być zwykłą 
kontrola kierującego 
i skutera. Gdyby 
mężczyzna nie stał się 
zbyt nerwowy pewnie 
po wylegitymowaniu 
wróciłby do domu. 
Teraz grożą mu trzy 
lata odsiadki.

Do zdarzenia doszło w poprzed-
nią niedzielę w Rudnej. Patrol 
policjantów zatrzymał do ruty-

nowej kontroli mężczyznę, który 
prowadził skuter. Funkcjonariu-
sze chcieli sprawdzić czy skuter 
jest we prawowitych rękach. 
Szybko okazało się, że osoba 
która prowadziła ulicą jednoślad 
jest pijana. Nie miało to jednak 
znaczenia, gdyż mężczyzna nie 
złamał żadnego przepisu. Na 
początku nic nie zapowiadało 
problemów. Mieszkaniec gminy 
Rudna nie posiadał przy sobie 
swoich dokumentów. Kiedy 

funkcjonariusze chcieli zobaczyć 
papiery na skuter mężczyzna 
stał się agresywny. 
Jak relacjonuje Jan Pociecha, 
oficer prasowy lubińskich poli-
cjantów doszło do szarpaniny 
i znieważania funkcjonariuszy. 

Dwudziestosiedmioletni 
mężczyzna nie żałował sobie 
w wyzwiskach pod adresem 
mundurowych. Mało tego naru-
szył nietykalność policjantów, 
a kiedy ci chcieli chcieli za-

panować nad nerwusem, ten 
kopnął w szybę radiowozu kia 
cee’d i ją rozbił.
Straty choć nie są duże, wstęp-
nie oszacowano na 300 zł. 
Nietrzeźwy kierowca skutera 
usłyszał zarzuty znieważenia 
funkcjonariusza, naruszenia 
nietykalności policjanta, a także 
zniszczenia mienia. W sumie 
mogą mu grozić trzy lata po-
zbawienia wolności.

DLU24.pl �

Szukają właściciela Pijany naubliżał policjantom. Szarpał się z nimi i uszkodził radiowóz.

Nerwowo w Rudnej

Dwa zmasakrowane 
auta, dwóch kierowców 
w szpitalu i utrudnienia 
na drodze trwające ponad 
dwie godziny. Przód 
jednego z aut został 
dosłownie rozerwany.

Przed zakrętem są znaki ostrzegające 
przed niebezpieczeństwem. Wyraźnie 
oznakowana jest śliska nawierzchnia po 
opadach deszczu, jest zakaz wyprzedzania 
i ograniczenie prędkości do 70 km/h. Sam 
łuk dzięki działaniom lubińskich policjan-
tów ruchu drogowego jest tak wyraźnie 
oznakowany „sierżantami”, że nie da się 
go nie zauważyć. Wszystko ma sprawić, 
aby kierowcy zbliżający się do zakrętu, 
zdjęli nogę z gazu i bezpiecznie pokonali 
łuk drogi. Niestety wczoraj zakręt znowu 

okazał się feralny. Tym razem kierowcy 
mieli szczęście bo przeżyli.
Ford fiesta jechał z Lubina, a renault 
megane scenic od strony Osieka. Na 
łuku fiesta kierowana przez 41-letniego 
mężczyznę wyleciała ze swojego pasa 
ruchu i zderzyła się z jadącym od Osieka 
renault – informuje Karolina Hawrylciów, 
z lubińskiej policji. Obaj kierowcy są 
mieszkańcami powiatu lubińskiego.
Zgłoszenie o wypadku policjanci otrzy-
mali w niedzielę o godz 13.25. Na miejsce 
wezwano pogotowie ratunkowe, a także 
strażaków, których pomoc była niezbędna, 
gdyż zakleszczony był kierowca z renault. 
W samochodach były foteliki dla dzieci. 
Na szczęście kierowcy jechali sami. 
Policjanci ponad godzinę dokumento-
wali wszelkie pozostawione na drodze 
i poboczach ślady. Zderzenie samochodów 

było tak silne, że z fiesty wyleciał silnik. 
Pojazdy wylądowały w rowie przy pasie 
z Wrocławia, a silnik z fiesty w rowie po 
drugiej stronie.
Obaj kierowcy byli trzeźwi. Warunki do 
jazdy nie były najlepsze, wiał silny wiatr, 
co chwila kropił deszcz. 
Przypomnijmy, że w tym samym miejscu 
17 stycznia z łuku drogi krajowej nr 36 
(kilometr 14, słupek nr 6) wyleciał ford 
mondeo. Kierowca i pasażerka trafili 
wtedy do szpitala. Kolejne dachowanie 
dokładnie na w tym samym miejscu, 
miało miejsce 17 grudnia ubiegłego roku. 
Tutaj również do szpitala trafił kierowca 
forda.
Łuk jest feralny. Regularnie dochodzi na nim 
do zdarzeń drogowych. W ostatnich kilku 
latach były tu dwa śmiertelne wypadki.

DLU24.pl �

Kierowcy na szczęście jechali sami. W autach były dziecięce foteliki

Czołowe zderzenie pod Osiekiem
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SKUP AUT 788-345-470
KUPIĘ KAŻDE AUTO

OSOBOWE DOSTAWCZE CIĘŻAROWE
CAŁE USZKODZONE STARE NOWE

PROFESJONALNA WYCENA,LEGALNIE! 

24hNAJLEPSZE
CENY NA RYNKU

Europejski Trybunał 
Praw Człowieka 
otrzymał od 
mieszkańców gminy 
Lubin skargę.

Złożyli ją Andrzej Wójcik oraz 
Michał Matkowski z Zimnej Wo-
dy. Obaj panowie kilka lat temu 
zabiegali o pozostawienie w ich 
miejscowości biblioteki wiejskiej. 
Choć mieszkańcy byli przeciwni, 
władze gminy z powodu oszczęd-
ności placówkę zlikwidowały 
i zachęcały mieszkańców do korz-

sytania z placówki w niedalekiej 
Raszówce. 
Ostatecznie walka o bibliotekę 
skończyła się w sądzie. Wójt gmi-
ny pozwała tam mieszkańców za 
pomówienia. Ci sprawę przegrali, 
ale sąd odstąpił od wymierzenia 
kary finansowej.
Mieszkańcy choć przegrali, prze-
granymi nie czują się i nie dają za 
wygraną. Uważają, że choć jest 
wyrok są niewinni i napisali skargę 
do Europejskiego trybunału Praw 
Człowieka.

(pit) �

Przed polskim sądem przegrali, próbują przed 
wymiarem europejskim

Skarga do Trybunału

Projekt „Pracuj bezpiecznie” re-
alizowany w spółce Energetyka, 
należącej do grupy kapitałowej 
KGHM sprawdza się. W ubiegłym 
roku było tam o połowę mniej 
wypadków przy pracy. Liczby 
wyróżniają firmę nawet na tle 
ogólnopolskim.
Od przez dziewięć miesięcy 
ubiegłego roku w Energetyce re-
alizowano dwuetapowy projekt 
„Pracuj bezpiecznie”. Program 
przyniósł oczekiwane efekty – 
załoga licząca 800 osób odniosła 
tylko 6 lekkich wypadków. Projekt 
był bardzo prosty w realizacji – w 
wydziałach spółki rozwieszano 
plakaty, które przypominały 
pracownikom o zagrożeniach i 
uczulały ich na zachowanie zasad 
bezpieczeństwa. Na tablicach były 
kopie afiszów z lat 30 i 40–tych. 
Plakatami zachęcano pracowników 
do refleksji nad własnymi zacho-
waniami, przyzwyczajeniami i 
nad tym, by zastanowili się czy 
w pracy warto ryzykować. Afisze 
zmieniano co dwa tygodnie. Raz 

były to drastyczne obrazy, a raz 
zabawne. 
Na tablicach, obok plakatów 
umieszczano liczbę dni bez wy-
padków. Dodatkową motywację 
stanowiła nagroda pieniężna. 
Spółka dofinansowała spotkania 
integracyjne załogi kwotą 50 
złotych na osobę za najlepsze 
wyniki. Swojego rodzaju konkurs 
wzbudził zdrową rywalizację. 
Pracownicy brygad pilnowali się 
nawzajem, zwracając uwagę na 
potencjalne ryzyko. Cały 2013 rok 
bezwypadkowo przepracowały 
działy W – 3 i E – 3 z Głogowa. Jak 
wynika z danych statystycznych 
GUS, średnia krajowa wypadków 
w pracy w Polsce to 12,5 na 1000 
zatrudnionych. Załoga Energetyki 
wypracowała liczbę 7,5. Duży 
wpływ na takie dane ma również 
inwestowanie w nowe maszyny 
i urządzenia, które są o wiele 
bezpieczniejsze dla pracowników, 
bowiem nie ulegają awariom i nie 
wymagają interwencji załogi. 

(inf) �

Poseł Norbert 
Wojnarowski i Michał 
Jaros, a także 
pomniejsi lokalni 
działacze PO zostali 
ukarani za aferę 
taśmowa. Sprawa ma 
związek z wyborem 
Jacka Protasiewicza 
na szefa 
dolnośląskiej PO.

Przed partyjnym sądem stanęli 
Norbert Wojnarowski, Michał Ja-

ros, a także Paweł Frost z Legnicy, 
Edward Klimka z Lubina i Tomasz 
Borkowski z Polkowic. Wszyscy 
dostali po naganie.
Koleżeński wymiar sprawie-
dliwości obradował w ubiegły 
poniedziałek. Poseł z Lubina po 
naganie uznał, że powinien bar-
dziej roztropnie dobierać słowa. 
Nie chciał już dalej drążyć tematu. 
Uważa, że czas wrócić do pracy. 
Wszyscy ukarani mają czas do 
przyszłego poniedziałku na złoże-
nie ewentualnego odwołania.

Prokuratura nie widziała korupcji, partyjni 
koledzy ukarali zachowanie naganą

Skończyło się
na naganie

Wójt Gminy Lubin 
Irena Rogowska 
przyjęła, na wniosek 
Stowarzyszenia Gmin 
Polska Sieć „Energie 
Cités”, honorową  
funkcję Ambasadora 
Platformy Dialogu 
nt. Porozumienia 
Burmistrzów 
(Covenant of Mayors), 
do którego Gmina 
Lubin przystąpiła 
w grudniu 2013 r.

Inicjatywa Covenant of Mayors 
angażuje ponad 5 400 europejskich 
miast i gmin w realizację działań 
mających na celu: zmniejszenie 
emisji CO2 o 20% do 2020 r. , 

zwiększenie wykorzystania Od-
nawialnych Źródeł Energii (OZE 
) o 20% do 2020 r. zmniejszenie 
zużycia energii o 20% do 2020 r.
W przygotowanej staraniem 
Stowarzyszenia Gmin Polska 
Sieć „Energie Cités” ulotce in-
formacyjnej znalazło się motto, 
które Wójt Rogowska będzie 
się starać propagować wśród 
polskich i zagranicznych liderów 
lokalnych społeczności czytamy 
w nim: „Prawdziwy Dom” to 
dom ciepły, przyjazny z dobrym 
klimatem. Dbając o środowisko 
i zrównoważony rozwój dbamy 
o miejsce, w którym żyjemy oraz 
dobrą przyszłość dla siebie i swoich 
dzieci.

(UG Lubin) �

Projekt zdał egzamin.
Wypadków jest o połowę mniej

Energetyka
pracuje bezpiecznie

Irena Rogowska, Wójt Gminy Lubin - Ambasadorem 
Platformy Dialogu nt. Porozumienia Burmistrzów

Ambasador z lubina

r e k l a m a
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ogłoszenia drobne
Chcesz zamieścić ogłoszenie drobne? Wejdź na www.lubinextra.pl kliknij w zakład-
kę OGŁOSZENIA, zarejestruj się i dodaj ogłoszenie, a bezpłatnie opublikujemy je 
w dwutygodniku LubinExtra!

PRACA dodatkowa dla Przedstawicieli Providenta. Średnia prowizja od umowy 
300-350 zł brutto. Tel. 668 682 339

Profesjonalne bezpłatne szkolenia dla kobiet z obszaru HR. Temat szkolenia:  
„Zarządzanie efektywnością personelu w firmie uwzględniające różnorodność 
wiekową”. www.kobiety-hr.betterfield.pl  

Pożyczki dla każdego, proste zasady. Dzwoń!!! Tel. 784 114 222

Sprzedam mieszkanie własnościowe na parterze 33 m² . Lubin, Sowia 3. Kontakt 
od 19.00 do 20.00. Mieszkanie można oglądać po godz. 17. Czynsz 230zł. Cena 120 
000 zł. Tel. 720 411 239

Wyprzedaż towaru! W sprzedaży proszki, dezodoranty, kremy i farby do koloryza-
cji włosów. Wszystko po okazyjnie niskich cenach. Drogeria “Po schodkach”  ul. 
Jastrzębia 6 (Kaczy Dołek) 

SKUP SAMOCHODÓW. DOJAZD DO KLIENTA. Skup aut osobowych, dostawczych, 
starych, nowych, całych, uszkodzonych, do opłat, bez opłat. Profesjonalna 
wycena. Tel. 500 247 769

ORIFLAME - praca stała lub dodatkowa! INFORMACJE: GG 9052425, biuro@
ori-konsultant.pl, tel. 606 638 894 http://www.ori-konsultant.pl

Atrakcyjne pożyczki. Miesięczne spłaty. Do 48 miesięcy. Również dla osób z 
komornikiem. Zadzwoń: 604 112 669

Dj na wesele, poprawiny, dożynki, karczmy, biesiady. Zabawa przy największych 
przebojach lat 70, 80, 90. Jednym słowem coś miłego i tanecznego dla każdego: 
www.djkriss.com.pl , tel. 665 597 635 

ZŁOMOWANIE AUT. KASACJA POJAZDÓW. Auta osobowe i dostawcze. Wydaję 
bezpłatne zaświadczenia o demontażu niezbędne do wyrejestrowania auta. 
Darmowy transport. Tel. 533 306 684

Tynki maszynowe: cementowo - wapienne - zatarte na gładko, gipsowe - pod 
malowanie ,oraz tynki tradycyjne. SATYSFAKCJA GWARANTOWANA w 100%. 
Wykonuję agregatem tynkarskim PFT G4. Tel. 725 009 488

SPRZEDAM FORDA C-MAX, 2007 r., 1,8 TDCi, przebieg 218 tys. Tel. 666 868 433

Do sprzedania 3 pokojowe mieszkanie o powierzchni 45,1 mkw. Na osiedlu 
Staszica. Polecam i zapraszam na prezentację - telefon 532325999

Do sprzedania 3 pokojowe mieszkanie o powierzchni 54,4 mkw. w niskim bloku  
w Centrum miasta przy ulicy Szkolnej. Cena do negocjacji. Polecam i zapraszam na 
prezentację - telefon 532 325 999

Sprzedam telewizor Samsung. Cena 500 zł. Tel. 666 868 433 

Bannery reklamowe. Zgrzewanie, oczkowanie co 50 cm w cenie. Faktura VAT. 
Konkurencyjna cena - 32 zł netto za m2. Tel. 603 535 338 
Szybka i elastyczna pożyczka do 25.000 zł. Minimum formalności. Zadzwoń: 668 
130 226

Trzy godziny dobrej zabawy na rzecz  sierot z ośrodka w Jaszkotlu

ZG Lubin zaprosił Anię Wyszkoni
W piątek 21 marca o 
godzinie 18.00 w C.K. 
Muza odbędzie się 
koncert charytatywny 
organizowany 
przez oddział ZG 
Lubin i Miedziowe 
Towarzystwo 
Sportowe. 

Impreza ma trwać około 3 godziny, 
a wśród gwiazd na scenie pojawi 

się m.in. Ania Wyszkoni. Dochód 
z koncertu przeznaczony będzie na 
dzieci z ośrodka w Jaszkotlu 
Pierwszy dzień wiosny lubinianie 
mogą powitać muzycznie i chary-
tatywnie. O piątkowe wiosenne 
popołudnie w Muzie zadbała 
kopalnia ZG Lubin i sportowcy z 
MTS. Koszt cegiełki – wejściówki 
to zaledwie 10 złotych, a posłuchać 
będzie można ciekawej muzyki 
i wyjątkowych wokalistów. Wy-
stąpi Górniczy Chór Męski ZG 

Lubin, Zespół Dziecięcy Schola 
„Apostolskie Nutki” oraz młodzież 
z Centrum Artystyczno – Eduka-
cyjnego „ZG Muzyk”. Gwiazdą 
wieczoru będzie znana wszystkim 
Ania Wyszkoni. Organizatorzy 
zapraszają do kupienia biletów 
dużo wcześniej. Ilość miejsc jest 
bowiem ograniczona i nie może 
przekroczyć 400. Pierwsze 200 
osób otrzyma nagrodę dodatkową – 
jednorazową wejściówkę do klubu 
fitness Jatomi w galerii Cuprum 

Arena w Lubinie. W przerwie pod-
czas koncertu rozlosowane zostaną 
dodatkowe nagrody niespodzianki. 
Dochód z imprezy przeznaczony 
zostanie na rzecz dzieci z ośrod-
ka opiekuńczo – leczniczego w 
Jaszkotlu. Jego podopieczni to 
w większości opuszczone przez 
rodziców maluchy, cierpiące na 
poważne choroby. Placówkę tę od 
dawna wspiera finansowo fundacja 
Polska Miedź.

(red) �

Od lat nie gaśnie 
dyskusja co 
z radzieckim 
czołgiem, który stoi 
na postumencie 
w ścinawskim rynku. 
W rozmowach 
z mieszkańcami 
okazuje się, że 
nie wszystkim 
przeszkadza 
pozostałość z II 
wojny światowej.

Mało tego wskazują, że dzięki 
tej pamiątce Ścinawa jest rozpo-
znawalna. - To charakterystyczny 
element naszego miasta mówi pani 
Irena. Dyskusja o czołgu przenio-
sła się nawet na internetowe fora 
i portale społecznościowe. 

Mieszkańcy bez ogródek mówią 
kto odpowiada za zamieszanie 
z czołgiem. Wskazują na  miej-
scowego duchownego, który nie 
raz i nie dwa z ambony wyrażał 
swoje niezadowolenie co do faktu, 
że czołg w dodatku radziecki stoi 
w centrum Ścinawy.
Ostatecznie nadeszła reakcja 
z Urzędu Miasta i Gminy. Bur-
mistrz skierował do mieszkańców 
ankietę dotycząca przeniesienia 
czołgu T-34, który jako pierwszy 
25 stycznia 1945 roku sforsował 
Odrę. Ankiety należało składać 
w urzędzie do 15 marca. Do czasu 
zamknięcia obecnego wydania 
LubinExtra! Nie był znany wynik 
tego lokalnego plebiscytu. 
Na drugiej stronie ankiety przy-
bliżono krótko historię walk 

o Ścinawę i jej okolice. Z opu-
blikowanych danych wynika, że 
w bitwie o Ścinawę zginęło blisko 3 

tys żołnierzy niemieckich oraz 2,5 
tys. żołnierzy rosyjskich. 

(red) �

Ciągle komuś przeszkadza, albo księdzu, albo burmistrzowi

Czołg do usunięcia?
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Zbójecki, grabieżczy podatek tak 
mówi się o podatku od kopalin 
w Zagłębiu Miedziowym. Rząd 
w dosłownie doi KGHM z pieniędzy. 
Do budżetu państwa rocznie płyną 
dwa miliardy złotych. W sobotę 
do podatku od kopalin odniósł się 
goszczący w Lubinie wicepremier 
Janusz Piechociński. Na Dolny Śląsk 
miał przylecieć samolotem, ale jego 
awaria spowodowała, że wsiadł 
w służbowe auto i z opóźnieniem, ale 
jednak przyjechał do Lubina. Głów-
nym celem wizyty pomijając tort 
urodzinowy, który czekał w Lubinie 
był podatek od kopalin i dyskusja na 
jego temat. Premier złożył ciekawa 
obietnicę, że do końca tego roku rząd 
przyjrzy się podatkowi od kopalin. 

Przypomnijmy, na wniosek opozycji 
zajmowali się tym już posłowie, 
ale zdecydowali zgodnie z intencją 
rządu, że podatek pozostaje bez 
zmian.
Wicepremier uważa, że - Jeśli przyj-
dzie ożywienie gospodarcze, a ono 
jest i będzie trwałe, i jeśli pociągnie 
ono wzrost dochodów w budżecie, 
to wtedy tworzy się bardzo szeroka 
przestrzeń do istotnego, znacznego 
głębokiego obniżenia tej daniny 
dla państwa – mówi Piechociński. 
Jego zdaniem KGHM powinien się 
ścigać i rozwijać. - Zwracam uwagę, 
ze tego typu podatki powinny być 
skonfigurowane na cenę miedzi 
na światowych giełdach. Firma 
powinna zachować możliwość do 

konkurencji i inwestowania.
Wicepremier zapewnił, że na 
forum rządu będzie dyskusja czy 
aby KGHM nie został zbyt mocno 
obciążony.
Premier wypowiedział się również 
o ostatnich o przedziwnych decy-
zjach Ministerstwa Ochrony Środo-
wiska co do koncesji udzielonych dla 
konkurencji Polskiej Miedzi. - Na 
świecie miedzi nie jest dużo. To 
nasze dobro narodowe, które należy 
zachować w sposób szczególny 
i przywrócić dla KGFHM przestrzeń 
do jego eksploatacji i wydobycia. 
Piechociński zapewniał, że na forum 
rządu ten temat był poruszany przez 
PSL jako koalicjanta i spotkał się 
z krytyką.

Gdy przychodzimy 
do dowolnego 
Urzędu, chcemy 
aby nasza sprawa 
została załatwiona 
szybko, sprawnie, 
bez zbędnej zwłoki 
i co najważniejsze 
ze skutkiem, jaki 
sobie założymy.

Niestety rzeczywistość, 
przybiera często postać 
przysłowiowego „starego 
urzędnika”, który ze zwykłej 
ludzkiej złośliwości, sprawy 
nie chce załatwić ani szybko, 
ani prosto, ani tak, jak my 
sobie życzymy. Oczywiście 
nie w każdym przypadku tak 
się dzieje i jest coraz więcej 
urzędów, w których wizyta 
przebiega gładko i bezstre-
sowo. Gdy jednak dzieje się 
inaczej, w tym, jak i w następ-
nych artykułach przedstawimy 
Państwu, co zrobić i jak bronić 
swych praw w kontaktach 
z urzędami.
Zakład Ubezpieczeń Społecz-
nych, Urząd Skarbowy, Urzędy 

Gminy czy Miasta, jak każda 
instytucja państwowa, w kon-
taktach z obywatelem, musi 
działać wedle ściśle określonych 
reguł. Podstawowym aktem 
prawnym, regulującym sposób 
załatwiania spraw przez organy 
administracji publicznej jest 
ustawa z 14 czerwca 1960 r. 

Kodeksu postępowania admi-
nistracyjnego (Dz.U. 2000 nr 98 
poz. 1071 z późn. zm.). 
Do podstawowych praw, 
w postępowaniu przed wszel-
kimi organami państwowymi, 
w tym właśnie przed wyżej 
wymienionymi należą: Prawo 
do rzetelnego załatwienia 
spraw, prawo do uzyskania 
wyczerpującej informacji, 
prawo udziału w postępowa-

niu, prawo do inicjatywy przy 
załatwianiu sprawy, prawo do 
uzyskania zaświadczeń, prawo 
do terminowego załatwienia 
sprawy, prawo do informacji 
o sposobie załatwienia sprawy, 
prawo wniesienia odwołania do 
organu wyższego stopnia, prawo 
do zaskarżenia decyzji, prawo 

do składania skarg i wniosków. 
Prawa te, często w opinii osób 
korzystających z „usług” instytu-
cji państwowych, to tylko puste 
zwroty, którymi w naszej opinii 
jednak nie są. By dowiedzieć 
się szczegółów, zapraszamy do 
następnego wydania Gazety 
LubinEXTRA!

Łukasz Kolanek  �
Prawnik z Kancelarii KRISLEX 

w Lubinie

Prawnik radzi
Jakie mamy prawa w kontaktach z organami administracji 
państwowej – samorządowej?

Rzeczywistość, przybiera często 

postać przysłowiowego 

„starego urzędnika”, który ze zwykłej 

ludzkiej złośliwości, sprawy nie chce 

załatwić ani szybko, ani prosto, 

ani tak, jak my sobie życzymy

Piechociński gada to co chcieli usłyszeć, a Raczyński chwali, że przyjechał...

Podatek do rozpatrzenia
W sobotę w Lubinie gościł Janusz Piechociński, szef Polskiego Stronnictwa Ludowego i zarazem wicepremier w rządzie Donalda Tuska. 
Choć zgody premiera na zmiany w podatku od kopalin nie ma wicepremier przekonuje, że trzeba przyjrzeć się podatkowi i dokonać zmian. 

SZUKASZ ADWOKATA, RADCY PRAWNEGO?

SZUKASZ ADWOKATA, RADCY PRAWNEGO?

gsm: 506 198 352

tel. 76 750 01 21
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Młoda kobieta 
prawdopodobnie 
mieszkanka Głogowa 
odniosła obrażenia 
w dachowaniu jej 
samochodu przed 
skrzyżowaniem 
krajowej trójki 
z drogą na 
Ścinawę K36.

Z jej informacji zanim zabrano ją 
do szpitala wynikało, że ktoś mógł 
zajechać jej drogę, więc zaczęła 
hamować. Po kilku minutach na 
miejscu zdarzenia pojawiła się 
inna kobieta, która uznała, że 
policjantom musi powiedzieć co 
widziała we wstecznym lusterku. 
Funkcjonariuszka wysłuchała tej 
relacji. 

Ostatecznie został przygotowany 
wniosek do sądu o wyjaśnienie 
tej sprawy. Z informacji oficera 
prasowego wynika, że w zdarzeniu 
najprawdopodobniej udział brały 

vw golf i seat leon, którym po chwi-
li na miejsce zdarzenia dojechała 
druga kobieta. Volkswagen jechał 
w kierunku Głogowa. 

(pit) �

Sąd wyjaśni czy, a jeżeli tak kto odpowiada za dachowanie na krajowej trójce przed 
skrzyżowaniem z drogą na ŚcinawęDwunastoletni chłopiec na rowerze został potrącony przez renault

Dachował GolfPotrącenie dziecka
Do wypadku doszło około godz. 
15 na przejściu dla pieszych ul. 
Jana Pawła II przy skrzyżowaniu 
z ul. Krupińskiego. Ze wstępnych 
informacji przekazanych nam 
przez Jana Pociechę, oficera pra-
sowego lubińskiej policji wynika, 
że dziecko jechało w tym samym 
kierunku co renault. 
Dodajmy, że na ul. Jana Pawła 
II wzdłuż jezdni jest ścieżka ro-
werowa, a do wypadku doszło na 
wysokości przejścia dla pieszych. 
Na razie nie wiadomo co dokładnie 
się stało. Wyjaśni to policyjne 
dochodzenie. Najprawdopodobniej 
wypadek został zarejestrowany 
na miejskim monitoringu, którego 
kamera ulokowana jest na budynku 
hali przy SP 14.

(pit) �

Prezesom zarzucono niedopełnie-
nie obowiązków, które spowodo-
wały szkody dużych rozmiarów, 
które przekraczają ponad pół 
miliona złotych! W skrócie spółkę 
informatyzowano przepłącając 
za rozwiązania informatyczne 
jak i sprzęt wynika z oskarżenia 
prokuratury. Dodajmy, że MPWiK 
w Lubinie, jest komunalną spół-
kę podlegająca prezydentowi 
Raczyńskiemu i kolejną spółką 
w przypadku której kontrola NIK 
wykazała nieprawidłowości. 
Przypomnijmy, że w innej sprawie 
skazany został prezes Lubińskiej 
Spółki Inwestycyjnej. W ramach tej 
samej kontroli NIK prowadzonej 
w Urzędzie Miejskim i podległych 
spółkach prawomocnym wyrokiem 
skazano również byłego już naczel-
nika Urzędu Miejskiego, którego po 
zwolnieniu Raczyński przyjął na 
doradcę, a od ubiegłego roku mimo 
prawnego obowiązku zwolnienia 
przestępcy, nadal zatrudnia go 
w Urzędzie Miejskim w Lubinie. 
W przypadku MPWiK do prze-
stępstw doszło między 2004, 
a 2007 rokiem. Proces trwa od 
czterech lat. Zaczął się w 2009 

roku. Poza naruszeniem ustawy 
o zamówieniach publicznych 
prezesom zarzucono, że starając 
się dla MPWiK o kredyt bankowy 
w dokumentach poświadczyli, że 
spółka nie poręczała innym pod-
miotom. W trakcie kontroli NIK 
okazało się, że MPWiK miało takie 
poręczenie podpisane przez prezesa 
i wiceprezesa na rzecz Lubińskiej 
Spółki Inwestycyjnej. Poręczenie 
opiewało na 5 mln zł. 

Obrońca Piotr Latos wskazywał, że 
w czasie, kiedy informatyzowano 
MPWiK na rynku nie było prak-
tycznie podmiotów, które mogły 
wdrożyć w spółce specjalistyczne 
oprogramowanie. - Tylko jedna 
firma, właśnie ta, która została wy-
łoniona w przetargu, dysponowała 
modułami, które były niezbędne do 
sprawnego prowadzenia przedsię-
biorstwa i rozliczania się z klienta-
mi. Mecenas wskazywał, że gdyby 

sprzęt kupowano w przetargu nie 
byłby on kompatybilny. 
Prokurator twardo uważa, że 
wszyscy oskarżeni są winni. Dla 
prezesa Jarosława W domaga się 
roku i ośmiu miesięcy pozbawienia 
wolności w zawieszeniu na trzy 
lata oraz grzywny w wysokości 

9 tys. zł grzywny. Mariusz G. 
usłyszał od prokuratora żądanie 
roku i czterech miesięcy więzienia 
w zawieszeniu na trzy lata oraz 4 
tys. zł grzywny. Artur P. któremu 
jako przewodniczącemu komisji 
przetargowej wytknięto bliskie 
biznesowe związki z dostawcą 

oprogramowania prokuratura 
zaproponowała rok więzienia 
w zawieszeniu na dwa lata oraz 
2,5 tys. zł grzywny.
Obrona oskarżonych domaga się 
ich uniewinnienia. Wyrok sądu 
poznamy 25 marca

(pit) �

Po czterech latach kończy się wreszcie proces o szkody, które miały kosztować lubińskie wodociągi przeszło pół miliona złotych!

Prezesi MPWiK w Lubinie winni?
Sąd Rejonowy w Lubinie zakończył we wtorek (18.03) proces w głośnej sprawie dotyczącej informatyzacji lubińskich 
wodociągów. Prokurator po kontroli NIK skierował do sądu akt oskarżenia przeciwko trzem osobom – kierownikowi informatyki 
Arturowi P., urzędującemu do dziś prezesowi spółki Jarosławowi W, oraz byłemu wiceprezesowi Mariuszowi G.
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W przyszłym 
tygodniu w Centrum 
Kultury Muza 
w Lubinie pojawi się 
rewelacyjna grupa 
pod dyrygenturą 
charyzmatycznego 
Alexandra 
Pustovalova. 
Mistrzowskie 
aranżacje słynnych 
ballad, pieśni 
i piosenek ludowych 
to tylko część 
przygotowanych 
atrakcji. 

Chór liczy około 60 śpiewaków, 
muzyków i solistów. W skład grupy 
wchodzą światowej sławy artyści 
z największych scen muzycznych, 
między innymi z Charkova, Sankt 
Petersburga, Kijowa czy Odessy. 
Nie może być inaczej, skoro już 
samo nazwisko dyrygenta przywo-

dzi na myśl najlepsze skojarzenia 
artystyczne.
Alexander Pustovalov rozpoczął 
swoją artystyczną drogę w ówcze-
snej Armii Czerwonej, gdzie przez 
25 lat prowadził uhonorowany 
licznymi medalami i odznacze-
niami chór. Muzyk sławę i uznanie 
zyskał podróżując po całym świe-
cie. Liczne sukcesy zawdzięcza 
ciężkiej pracy, determinacji 
i solidnemu wykształceniu, pod 
okiem najlepszych wykładowców 
wydziałów dyrygentury, kompo-
zycji i aranżacji. Po rozpadzie 
ZSRR osiadł w Kijowie, gdzie 
do dnia dzisiejszego kontynuuje 
dyrygenturę i aranżację, między 
kolejnymi koncertami na całym 
świecie.
Sygnowany jego własnym 
nazwiskiem Chór niezmiennie 
sprawia, iż najpiękniejsze pieśni 
wojskowe i ludowe nie zostają 
zapomniane. Dbałość o szcze-

góły sięga także scenicznych 
kostiumów chórzystów, wiernych 
kopii historycznych mundurów 
wojskowych. Powszechnie znana 
dewiza Pustovalova to utrzymanie 
najwyższego poziomu.
Chór Alexandra Pustovalova z wiel-

kim sukcesem występuje w Polsce 
już 5 sezon, zbierając zewsząd naj-
lepsze oceny publiczności. Emocji 
i pozytywnych wrażeń z pewnością 
nie zabraknie i tym razem.
Chór wystąpi 27 marca o godzinie 
19.00 w CK Muza.

Pierwszy koncert tych artystów w Lubinie!!!

Chór Alexandra Pustovalova

„Pomocnicy Eli” nie 
zawiedli – udało im 
się zorganizować 
po raz drugi już 
Koncert dla Eli. 

Na scenie w Klubie pod Muzami 
w sobotę  całkiem charytatywnie 
występowali artyści, a do puszek 
wrzucano coraz więcej pieniędzy. 
Wszystko po to, by pomóc chorej 
lubiniance i jej rodzinie w lecze-
niu.  A było czego posłuchać. 
Zagrali: m.in. Midz i Szula, Oski 
Komorowski, MuzykoManiek, Ho-
oDoo Band, The Mohers Band oraz 
Asia i Maciek. Między występami, 
podobnie jak w ubiegłym roku 
przeprowadzono szereg licytacji. 
Lubinianie mogli kupić różnorodne 
rzeczy. Począwszy od koszulek klu-
bów ekstraklasy, koszulki żeńskiej 
reprezentacji Polski w piłce ręcz-
nej, poprzez płyty z autografami, 
karnet do siłowni, plakaty, zestaw 
porcelanowy do parzenia herbaty 
aż po rabat w studio tatuażu czy 
ręcznie robione ozdoby wielkanocne 
w postaci kurek. Na sali pojawiło się 
około 150 osób - wszyscy z myślą 
o pomocy dla Eli.  

Połączyli serca, wysiłki i chęci, by pomóc chorej koleżance

Zagrali dla Eli
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Atak szaleńca

Z mężczyzną, 28-letnim Danielem 
K, od rana było coś nie tak. Zde-
molował dom, w którym mieszkał 
razem matką, szanowaną i pełniącą 
we wsi ważną społeczną funkcję. 
Potem ganiał po wsi, rzucał kamie-
niami, wymachiwał widłami.
Atakował przejeżdżające przez 
wieś, trasą Prochowice- Ścinawa, 
samochody. Potem wpadł na drugą 
stronę ulicy i zaczął demolować 
zabudowania leżące od połu-
dniowo-wschodniej strony wsi. 
Niszczył co popadło, demolował 
samochody, rzucał czym popadnie 
głównie kamieniami i cegłówkami 
po domach i oknach. Dusił jednego 
z sąsiadów, a pewną kobieta rzucił 
na przydomowe barierki. Czwartek, 
trzynastego marca, wielu miesz-
kańców Jurcza, a także policjanci 
z Lubina i Ścinawy zapamiętają 
na długo. Mała wieś, leżąca na 
granicy gminy Ścinawa przeżyła 
prawdziwy wstrząs. Ludzie bali 

się o swoje życie. - Daniel wpadł 
w jakiś amok i szalał. Nic nie mo-
gło go powstrzymać – przyznają 
sąsiedzi. Nie wszyscy chcą mówić 
co się wydarzyło. Niektórzy po 
cichu mówią, że nikt z sołtysową 
nie chce zadzierać. 

Młody mężczyzna, syn szanowanej 
mieszkanki w szale jakieś wście-
kłości biegał po wsi z widłami, 
rzucał kamieniami w budynki 
mieszkalne, przejeżdżające sa-
mochody, jak i te należące do sąsia-
dów, a zaparkowane pod domami. 
Prokurator Liliana Łukasiewicz 
z Prokuratury Okręgowej w Legni-
cy potwierdza. – Od rana biegał po 

wsi i dużymi kamieniami wybijał 
szyby w budynkach mieszkalnych, 
uszkodził samochody prywatne. 
Wybiegł na drogę, gdzie rzucał 
kamieniami w przejeżdżające sa-
mochody, niszcząc trzy pojazdy. 
Jednego z kierowców zmusił 
do zatrzymania. Była to czeska 
ciężarówka, w którą rzucił ka-
mieniem. Jej kierowca z Czech 
został trafiony w głowę w okolice 
ucha, na szczęście uraz nie był zbyt 
poważny.
Na miejscu policjanci próbowali 
zapanować nad szaleńcem. Pierw-
szy patrol nic nie wskórał – On był 
w jakimś amoku, może na narkoty-
kach – mówi roztrzęsiona kobieta, 
która przed szaleńcem z rodziną 
zamknęła się w domu.
Mężczyzna rozwalił szybę w vw 
passacie zaparkowanym na jej 
posesji Rzucił również kamieniem 
w fiata punto koło tego samego 
domu. - Dobrze, że garaż był za-

mknięty, bo zniszczyłby jeszcze 
samochód zięcia. 
Szaleniec wbiegł na ogródek, gdzie 
jest mały placyk zabaw dla dzieci, 
na szczęście żadnego malucha 
tutaj nie było. Tu jednak starł się 
z Krzysztofem synem właścicielki 
posesji. Wcześniej, na ganku zaata-

kował jego matkę - rzucił mną na 
te barierki – mówi kobieta . Syna 
uderzył ze dwa razy. Z naprzeciwka 
sąsiadka krzyczała do niego Daniel 
co ty robisz? Uspokój się! A on dalej 
szalał. Dzwoniliśmy na wszystkie 
numery alarmowe jakie tylko 
znaliśmy, prosiliśmy o pomoc. 
Baliśmy się, że on nas tu pozabija 
– mówiła naszemu reporterowi trzy 
godziny po całym zajściu, jeszcze 

roztrzęsiona 
kobieta. Inny 
z sąsiadów dodaje 
że szaleniec w swoim 
amoku miał olbrzymią 
siłę. – On „pozamiatał” 
pierwszych policjantów, którzy 
tu przyjechali. To była „rzeźnia”. 
Potem przyjechali następni, ale 
też nie mogli sobie z nim poradzić. 
Policjanci użyli gazu. Kiedy nasz 
reporter przyjechał na miejsce 
dowiedział się również, że mundu-
rowi próbowali unieruchomić sza-
leńca za pomocą urządzenia, które 
wystrzeliwuje siatkę obezwładnia-
jącą. Niestety nie udało się, bo się 
wyswobodził. – Kiedy pojawiło 
się zagrożenie życia policjantów, 
byli oni zmuszeni użyć broni palnej 
– informuje Jan Pociecha, oficer 
prasowy lubińskich policjantów. 
Rzecznik po zatrzymaniu szaleńca 
nie chciał powiedzieć ile padło 
strzałów. Nie chciał również po-

wiedzieć 
gdzie szaleniec został zraniony. 
To powiedział nam jeden z obser-
watorów. – Widziałem z daleka jak 
strzelali. Daniel dostał chyba w no-
gę – mówił jego kolega Tomek.
Strzały padły z dala od zabudowań 
mieszkalnych na dróżce wiodą-
cej w głąb wioski, koło dawnego 
stawu. Na drodze widać leżącą 
łuskę, w trawie prawdopodobnie 
jest kolejna. Widać też miejsca 
ze śladami, które zabezpieczyli 
policjanci.
- Kiedy się od nas oddalił słyszałem 
dwa może trzy strzały – mówi 
Krzysztof, którego atak szaleńca 

Ganiał po wsi,
wymachiwał
widłami

Z 28-letnim
Danielem K.
od rana było
coś nie tak

Wybite szyby,
zniszczone
samochody
i olbrzymi strach
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Atak szaleńca
zastał za domem w ogrodzie. 
Już wtedy straty były ogromne. 
Wybite w domach szyby, znisz-
czone radiowozy i samochody 
i olbrzymi strach ludzi. Walka 
policjantów z wariatem przeniosła 
około 200 metrów od domów, które 
zaatakował. Tutaj cały czas rzucał 
czym popadnie. Jedna z cegłówek 
trafiła policjanta w głowę. Jego 
partner nie zastanawiał się co 
będzie dalej i czy uda się szaleńca 
da się zatrzymać polubownie. Padł 
strzał ostrzegawczy, ale bez żadnej 
reakcji ze strony wariata. Potem 
padły kolejne dwa strzały - tym 
razem w nogi. Szaleniec wreszcie 
pada, ale nadal nie poddaje się. 
Wierzga i jest agresywny. W końcu 
unieruchomiony trafia pod opie-

kę lekarzy. Jego agresja jest 
jednak tak duża, że nikt 

nie ryzykuje rozkucia 
mężczyzny. Z na-

szych informacji 
wynika, że sku-

ty był również 
w szpitalu. 
Idąc przez 
wieś za-

glądamy 
na kolejną 

posesję 
z kolejny-
mi poszko-
dowanymi 
mieszkań-

cami. Tutaj 
kolejna dra-

matyczna opo-
wieść. Właściciel 

oprowadza nas po 
domu. Wracał pilnie 

z pracy w Legnicy, aby ratować 
najbliższych. W jego domu widać 
jeden wielki obraz zniszczenia 
i zapowiedź poważnego sprzątania. 
Wszystkie okna od południowej 
strony są rozbite. Wiejski dom 
jest po remoncie. Widać w nim 
gospodarza. Okna powymienianie, 
przed całą zadymą było czysto 
schludnie i nowocześnie. Po sza-

leńcu jak po tornadzie zostały 
zniszczenia. – Mama trafiła do 
szpitala po jego ataku. Został jej 
wózek inwalidzki. Inny z sąsia-
dów mówi, że do szpitala trafił 
też starszy mężczyzna, którego 
szaleniec prawdopodobnie miał 
dusić. Do sąsiadów trafił z twarzą 

ubrudzoną ziemią. 
Mieszkańcy mówią nam również, 
że lekarze zajęli się przynajmniej 
dwoma policjantami, którzy pod 
ich domami ucierpieli w starciu 
z napastnikiem, albo odczuli 
gaz, którego użyli przeciwko 
szaleńcowi. W kolejny dzień 
prokuratura przyznaje, że ran-
nych zostało w sumie pięciu 
policjantów. - Obrażenia, których 
doznali policjanci są poważne. 
W jednym przypadku mamy do 
czynienia z uszkodzeniem słuchu, 
w drugim ze złamaniem nadgarstka 
i uszkodzeniem barku. Kolejni 
dwaj policjanci mają stłuczenia 
głowy – wylicza prokurator Liliana 
Łukasiewicz.
Jedni sąsiedzi mówią, że nigdy 
wcześniej nie było problemów 
z tym młodym człowiekiem. Ma 
28 lat. Inni uważają, że należy 
przerwać nić milczenia, bo już 
wcześniej się zdarzało, ale nigdy 
aż tak. Jeden z nich stwierdza, 
że jak chłopak wyszedł z wojska 
to mu się coś w życiu odmieniło. 
Inny mówi, że młody mężczyzna 
miał się wcześniej leczyć psychia-
trycznie. Wszyscy jednak zgodnie 
przyznają, że nigdy wcześniej nic 
takiego nie zdarzyło się i nic tego 
nie zapowiadało. Rzecznik lubiń-
skich policjantów na zakończenie 
całej opowieści mówi, że zanim 
mężczyzna pojawił się po drugiej 
stronie wsi, kompletnie zdemolował 
swój rodzinny dom.
Do Jurcza, aby zapanować nad 
szaleńcem przysłano w sumie trzy 
radiowozy, a potem aby udzielić po-
mocy poszkodowanym - karetki.

Bilans strat jest bardzo duży. Rzu-
cając kamieniami Daniel K. znisz-
czył okna w czterech budynkach 
mieszkalnych. W jednym z domów 
tylko w jednym pomieszczeniu 
szyby są całe. Do tego dochodzi 
siedem uszkodzonych prywatnych 
samochodów. W większości są 
to kompletnie rozbite szyby. Są 
też uszkodzone karoserie na które 

spadały kamienie. 
Po kilkudziesięciominutowej 
walce z wariatem w Jurczu przez 
kilka godzin pracowali policyjni 
dochodzeniowcy i prokurator. 
Zabezpieczono wszelkie moż-
liwe ślady. Przebadano nawet 
na trzeźwość interweniujących 
policjantów. Nie stwierdzono, aby, 
którykolwiek z nich miał alkohol 
w krwi. Z informacji z Prokuratury 
Okręgowej wynika, że użycie broni 
palnej przez policjantów było uza-
sadnione. Śledczy wcześniej czy 
później przesłuchają Daniela K. 
Potrzebna jest im jednak do tego 
zgoda lekarzy. Prokurator chce po-
stawić mężczyźnie liczne zarzuty 
. Wśród nich znajdzie się czynna 
napaść na policjantów, napaść na 
mieszkańców, spowodowanie 

obrażeń ciała, zniszczenie mienia 
prywatnego jak i publicznego, czyli 
dwóch policyjnych radiowozów.
Prowadzone postępowanie będzie 
musiało również wyjaśnić, czy 
w czasie całego zajścia miesz-
kaniec Jurcza był poczytalny, 
albo pod wpływem alkoholu lub 
narkotyków.

Piotr Krażewski �

PRZERAŻAJĄCY BILANS:
Czterech rannych mieszkańców, pięciu 
rannych policjantów, dziewięć zniszczonych samo-
chodów w tym dwa radiowozy, 
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Zakończyli budowę 
142-kilometrowego 
rurociągu. Woda 
będzie niezbędna 
przy produkcji 
koncentratu 
miedzi i molibdenu 
w kopalni Sierra 
Gorda w Chile. 
Kopalnia położona 
jest na pustyni 
Atacama.

Sierra Gorda będzie działać w opar-
ciu o wodę morską, pochodzącą 
z systemów chłodzenia elektrowni 
cieplnej, zlokalizowanej u wybrzeży 
miasta Mejillones. Zamiast trafiać 
z powrotem do oce-anu, woda będzie 
tłoczona do kopalni i zakładów Sierra 
Gorda rurociągiem o długości 142,6 
km, biegnącym od wybrzeża w głąb 
kraju. 
Poza samym rurociągiem, kluczo-
wymi elementami infrastruktury 

są stacja nadbrzeżna oraz dwie 
stacje pomp, wyposażone łącznie 
w 24 pompy, zdolne do tłoczenia 
1,5 tys. litrów wody na sekundę. 
Infrastrukturę uzupełniają obiekty 
portowe i kabel światłowodowy po-
łożony wzdłuż całego rurociągu.
– Projekt Sierra Gorda jest położo-
ny na pustyni, w warunkach bardzo 
suchych i ubogich w źródła wody. 
Dlatego naszym priorytetem było 
pełne zabezpieczenie dostępu do 
wody i wyeliminowanie ryzyka 
naruszenia jej zasobów w regionie. 
Budowa rurociągu do transporto-
wania wody morskiej wiązała się 
z wykorzystaniem najnowocze-
śniejszych technologii i licznych 
innowacji – powiedział Jarosław 
Romanowski, I Wiceprezes Zarzą-
du KGHM Polska Miedź S.A.
Testy hydrauliczne rurociągu, 
niezbędne do odbioru inwestycji, 
rozpoczęły się 14 grudnia 2013 roku 
i zostały pozytywnie zakończone 

z końcem lutego. Pompowanie 
wody do zbiornika o pojemności 
750 tys. m3 rozpocznie się w marcu 
2014 roku. – Jesteśmy dumni, że 
rurociąg został wykonany w ter-
minie, a wszystkie elementy rur 
i stacji pomp pozytywnie przeszły 
rygorystyczne testy hydrauliczne 
i ciśnieniowe. Ten sukces jest 
z pewnością istotnym krokiem na 
drodze do technicznego otwarcia 
projektu, planowanego w połowie 
2014 roku – powiedział Maciej 
Ściążko, Dyrektor Generalny Sierra 
Gorda SCM. – Okres 10 lat, jaki 
minie od pierwszej eksploracji do 
pierwszej produkcji w Sierra Gor-
da, jest zdecydowanie krótszy niż 
w przypadku podobnych projektów 
tej wielkości na świecie.
Po rozpoczęciu produkcji kopal-
nia Sierra Gorda zużywać będzie 
251,8 tys. m3 wody dziennie, co 
przekłada się na poziom 92 mln m3 
zużycia wody rocznie. W związku 

z planowanym zwiększeniem prze-
robu z początkowych 110 tys. ton do 
190 tys. ton rudy dziennie, a co za 
tym idzie zwiększeniem produkcji 
miedzi do poziomu 220 tys. ton 
rocznie w perspektywie 20 lat, 
dzienne zużycie wody w kopalni 
może wzrosnąć do 442,0 tys. m3.
Przy tym poziomie zużycia wody, 
działalność kopalni Sierra Gorda 
nie wpłynie negatywnie na jakość 
okolicznych wód gruntowych 
dzięki odseparowaniu ścieków od 
środowiska naturalnego. W celu 
monitorowania jakości wody oraz 
natychmiastowego wykrywania 
i usuwania potencjalnych wycieków 
zostały zainstalowane dodatkowe 
studnie. Podczas budowy rurociągu 
podjęto również wszelkie środki 
ostrożności, by chronić gniazda 
migrujących gatunków zwierząt, 
w szczególności rybitwy peru-
wiańskiej (Sterna lorata) i mewy 
szarej (Larus modestus).

Projekt cechuje także wysoki na tle 
branży standard bezpieczeństwa 
pracy. W 2013 roku współczynnik 
odnotowanych zdarzeń (TRIR – 
total recordable incident rate) wśród 
pracowników i pracowników kon-
traktowych Sierra Gorda wyniósł 
0,18, co plasuje projekt w czołówce 
branży. Sukces ten jest możliwy dzię-
ki kluczowym wartościom Grupy 
KGHM: bezpieczeństwo, współdzia-
łania ukierunkowane na osiąganie 
wyników i odważne zarządzanie. 
Wśród pracowników i współpra-
cowników Grupy KGHM silna jest 
również kultura pracy zespołowej. 
Poziom bezpieczeństwa pracy jest 
stale monitorowany przez niezależne 
instytucje, m.in. chilijską Państwową 
Inspekcję Pracy i Państwową Służbę 
Geologiczną (Servicio Nacional de 
Geología y Minería).
Sierra Gorda to siódmy największy 
projekt górniczy na świecie. Przy 
spełnieniu rygorystycznych wy-

magań w zakresie bezpieczeństwa 
pracy, projekt zmierza do technicz-
nego otwarcia kopalni i rozpoczęcia 
produkcji w połowie 2014 roku. 
Łączny postęp prac przy realizacji 
projektu wynosi ponad 90%.
Projekt Sierra Gorda jest zlokalizo-
wany na pustyni Atacama w regionie 
Antofagasta, będącym największym 
zagłębiem miedzi w Chile. Wydoby-
cie miedzi, molibdenu i złota będzie 
się tu odbywać metodą odkrywkową. 
Dalsza obróbka obejmować będzie 
kruszenie, mielenie, flotację oraz 
osuszanie w celu uzyskania koncen-
tratów miedzi oraz molibdenu. 
Po uruchomieniu produkcji kopalnia 
Sierra Gorda będzie wydobywać 110 
tys. ton rudy dziennie i produkować 
120 tys. ton miedzi rocznie. Ponadto 
kopalnia będzie jednym z najwięk-
szych na świecie producentów molib-
denu, z produkcją na poziomie 50 mln 
funtów rocznie w ciągu pierwszych 
lat działalności.

Kopalni na pustyni nie zabraknie wody do flotacji

Sierra Gorda coraz bliżej

r e k l a m a

KGHM
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Limity NFZ zmuszają 
pacjentów nawet 
do półrocznego 
oczekiwania. Dzisiaj 
okazuje się, że nie 
trzeba słono płacić za 
szybką, ale niestety 
prywatną poradę. 
Wystarczy skorzystać 
z Abonamentowej 
Opieki Medycznej 
w MCZ.

Już dzisiaj z Abonamentowej 
Opieki Medycznej (AOM) korzysta 
ponad 13 tys. pracowników Polskiej 
Miedzi i należących do niej spółek. 
Kto korzystał z abonamentu ten 
już wie, że to się po prostu opłaca. 
Specjaliści są na wyciągnięcie 
ręki. Taka samo jest z badaniami 
diagnostycznymi i nie mówimy 
tu tylko o badaniach laboratoryj-
nych, ale również o tych zleconych 
przez lekarzy w trakcie wizyt 
abonamentowych. - Od kwietnia 
rozszerzamy pakiet abonamento-
wy o małżonków lub partnerów 
pracowników KGHM i spółek 
z grupy kapitałowej. Jesteśmy do 
tego dobrze przygotowani, zarówno 
pod względem kadry medycznej 
jak i posiadanego nowoczesnego 
sprzętu diagnostycznego, który sta-
le unowocześniamy i wymieniamy 
– mówi Edward Schmidt, prezes 
Miedziowego Centrum Zdrowia 
w Lubinie, które jest niekwestio-
nowanym liderem na dolnośląskim 
rynku usług medycznych.
Specjaliści z MCZ szacują, że 
medyczna spółka może dodatkowo 
przyjąć do opieki abonamentowej 
około 15 tys osób. Miesięczna 

opłata od małżonka lub partnera 
osoby pracującej w KGHM lub za-
leżnej od niego spółce wynosi tylko 
35 zł. Z takiej opieki korzystają 
już małżonkowie pracowników 
Energetyki, czy PeBeKa. Chwalą 
sobie tego typu rozwiązanie. Nie 
trzeba czekać w męczącej kolejce 
do lekarza, bo wizyta umawiana 
jest na konkretną godzinę. Mało 
tego recepcjonistki z rejestracji 
starają się dopasować godziny 
do oczekiwań pacjentów. Warto 
dodać, że pacjenci abonamentowi 
są przyjmowani w określonych 
godzinach, które są inne niż przy-
jęcia dla chorych korzystających 
z porady w ramach Narodowego 
Funduszu Zdrowia.
MCZ posiada duże kontrakty z NFZ 
do specjalistów i na różnego rodza-
ju usługi diagnostyki medycznej, 
jednak jak pokazuje praktyka 
ogólnopolska, NFZ nie jest w sta-
nie zaspokoić potrzeb  pacjentów 
oczekujących na diagnostykę czy 
poradę lekarską. W rezultacie są 
limity przyjęć i długie tygodniowe, 
a nawet kilkumiesięczne kolejki do 
wybranych specjalistów.
Kiedy trzeba czekać, alternatywą 
staje się wizyta prywatna, która 
jednak słono kosztuje – można 
przyjąć, że średnio specjalista 
przyjmując prywatnie bierze około 
100 zł. Potem najczęściej również 
prywatnie, wykonujemy do tego 
dodatkowe, kosztowne badania dia-
gnostyczne. Tymczasem w ramach 
abonamentu miesięczna opłata 

wynosi 35 zł i nie dotyczy ona tylko 
wizyty u specjalisty. Szybko można 
policzyć co się bardziej opłaca. 
Przystępując do abonamentowej 
opieki medycznej pracownik 
KGHM ze współmałżonkiem 
zyskują nieograniczony dostęp do 
usług medycznych. Bardzo ważne 
jest to, że są one bez skierowania 
i bez kolejki mają. Do dyspozycji 
jest 21 specjalistów, a także lekarze 
podstawowej opieki zdrowotnej. 
Mało tego abonament obejmuje 
również badania diagnostyczne 
zlecone przez lekarza w trakcie 
wizyty, w tym badania USG i RTG, 
a także nielimitowaną ilość badań 
laboratoryjnych oraz EKG spo-
czynkowe. Uzupełnieniem tego jest 
nielimitowany dostęp do zabiegów 
rehabilitacyjnych wynikających ze 
wskazania lekarza. 
Miedziowe Centrum Zdrowia 
dla pacjentów abonamentowych 
uruchomiło również wieczorowo-

nocną opiekę medyczną w nagłych 
przypadkach. Funkcjonuje ona 

w ramach Izby Przyjęć Szpitala 
MCZ w Lubinie, a pacjenci ko-
rzystający z tego typu porady mają 
dostęp do dyżurujących lekarzy. 
O tym jak duże możliwości ma MCZ 
może świadczyć choćby rozszerzenie 
czasu, w którym wykonywane są 
badania USG. Dzisiaj takie badanie 
może być zrobione nawet w dniu 
rejestracji, bo pracownie USG czynne 
są od 8 do 18, a w razie potrzeby i do 
godziny 20.
Pacjenci korzystający z AOM, mają 

również udogodnienia w rejestracji. 
Specjalnie dla nich w przychod-
niach są osobne okienka. Jeżeli 
nie chcemy przychodzić osobiście, 
można zarejestrować się telefo-
nicznie.
Miedziowe Centrum Zdrowia 
ma przychodnie w Głogowie, 
Rudnej, Lubinie i Legnicy. Naj-
nowocześniejszą jest oddana 
niedawno do użytku ta znajdująca 
się w Legnicy. 

promocja zdrowia

Miedziowe Centrum Zdrowia rozszerza abonamentową opiekę medyczną o współmałżonków pracowników z grupy kapitałowej KGHM

Bez kolejki i bez skierowania

Abonamentowa
Opieka Medyczna
to przede wszystkim:

• alternatywne rozwiązanie 
dla osób, które cenią 
sobie swój czas i którym 
zależy na jak najwyższym 
standardzie usług 
medycznych,

• komfort korzystania 
z opieki medycznej na 
najwyższym europejskim 
poziomie,

• maksymalnie krótki czas 
oczekiwania na wizytę 
u specjalisty,

• skrócony czas  oczeki-
wania na wyniki badań 
medycznych.

• Nieograniczony dostęp 
do zabiegów rehabilita-
cyjnych znajdujących się 
w ofercie „MCZ” S.A.

• Całodobowa opieka 
medyczna dostępna 
w nagłych przypadkach 
w ramach Izby Przyjęć 
Szpitala „MCZ” S.A. 
w Lubinie.

• Całodobowa Telefoniczna 
Informacja Medyczna.

• Rejestracja osobista i te-
lefoniczna – na specjalny 
numer telefonu -  w dni 
robocze w godz. od 7.00 
do 18.00.

• Dostęp do dedykowanych 
stanowisk recepcyjnych 
(porady, informacje).

• Karta abonencka 
(identyfikacyjną).

• Dostęp do 21 specjalistów 
wraz z dodatkowymi 
badaniami diagnostycz-
nymi, zleconymi według 
standardów medycznych 
przez lekarza „MCZ” S.A. 
w trakcie wizyty.

• Dodatkowo bez skiero-
wania od lekarza jedno 
badanie USG rocznie.

• Nielimitowaną liczbę 
badań laboratoryjnych 
zakres podstawowy bez 
skierowania od lekarza.

• Nielimitowaną liczbę 
badań EKG spoczynko-
wego bez skierowania od 
lekarza.

„Miedziowe Centrum Zdrowia” S.A.
Lubin, ul. M. Skłodowskiej – Curie 54 -74 

• Legnica, ul. Okrzei 14A

• Głogów, ul. Sportowa 1B

• Rudna, ul. Polna 3
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Biuro handlowe:
59-300 Lubin

ul. Górnicza 2B
tel. +48 607 657 847

+48 76 744 29 12

Godziny otwarcia:
Pon. - Pt.: 9:00 - 17:00

Sobota: 9:00 - 14:00

Biuro handlowe:
59-300 Lubin

ul. Górnicza 2B
tel. +48 607 657 847

+48 76 744 29 12

Godziny otwarcia:
Pon. - Pt.: 9:00 - 17:00

Sobota: 9:00 - 14:00

Lubińskie 
szczypiornistki nie 
zdołały obronić 
tytułu z zeszłego 
roku. Przypomnijmy 
podopieczne Bożeny 
Karkut wywalczyły 
w 2013 roku Puchar 
Polski Kobiet. 

Tym razem w finale miedziowe 
nie zatrzymały Vistalu Gdynia. 
Ekipa, która w lidze nie radziła 
sobie z miedziowymi, w Pucharze 
Polski okazałą się zbyt silna.
Mecz już na samym początku 
obfitował we wspaniałe emocje. 
Wynik otworzyła zawodniczka 
Vistalu Gdynia. Do remisu do-
prowadziła reprezentantka Polski, 
Karolina Semeniuk-Olchawa. Gra 
nabierała tempa. W obu obozach 
bardzo dobrze prezentował się 

element obrony. Skuteczne by-
ły także bramkarki. Remis 1:1 
utrzymywał się do 9. minuty. 
Można więc sobie wyobrazić jak 
twarda musiała być defensywa 
zarówno w zespole Zagłębia jak 
i Gdyni. Przełamanie nastąpiło za 
sprawą Iwony Niedźwiedź, która 
dała prowadzenie Vistalowi, 2:1. 
Po jedenastu minutach na tablicy 
wyników było 4:2 dla Gdyni. 
W Zagłębiu szybko do boju ruszyły 
Kinga Lalewicz, a także niezawod-
na Joanna Obrusiewicz. Mieliśmy 
remis po 4, a po ponownym celnym 
trafieniu Joanny Obrusiewicz, 
Zagłębie wyszło na prowadzenie 
5:4. Lubinianki narzuciły swoje 
tempo i w 18. minucie prowadziły 
8:5. Gdynia nie odbiegała jednak 
od swoich rywalek i do przerwy 
nie dość, że zremisowała to jeszcze 
wyszła na prowadzenie.

W drugiej połowie do 36. minuty 
miedziowe mogły być pewne 
pozytywnego wyniku. Koleje 
losu sprawiły jednak, że gdynian-
ki rzuciły kolejno pięć bramek 
i wygrywały 17:14. Ekipa Jensa 
Steffensena nie oddała już prowa-
dzenia i do końca meczu broniła 
tego rezultatu. Bardzo skuteczna 
okazała się Patrycja Kulwińska, 
której nie mogły powstrzymać pił-
karki Zagłębia. Gdynia całkowicie 
zamazała nadzieje miedziowych na 
trofeum w postaci Pucharu Polski. 
Vistal wygrał mecz 24:19 i po raz 
pierwszy w swojej historii zdobył 
ten tytuł. 
Zagłębie: Maliczkiewicz, Tsvirko, 
Chojnacka – Załęczna 3, Tracz, Pie-
karz, Pałgan 1, Semeniuk-Olchawa 
6, Obrusiewicz 3, Paluch, Jelić 3, 
Lalewicz 1, Bader 1, Piechnik, 
Walczak, Jochymek 1.

Tym razem więcej sił posiadały rywalki. Podopieczne Bożeny Karkut nie zdobyły Pucharu Polski Final Four

Na tarczy ze Szczecina
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Śląsk Wrocław zabrał 
do domu jeden 
punkcik. Zagłębie 
zostawiło u siebie 
jeden punkcik. 
Bramek padło 
sporo, ale wynik 
nie satysfakcjonuje 
raczej nikogo, a już 
na pewno kibiców 
obu drużyn. Każda 
ekipa miała chrapkę 
na zwycięstwo.

Miedziowi pokazali dwa razy, że trzy 
punty za wygraną są w ich zasięgu. 
Niestety śląsk pokazał również, że 
łatwo nie odpuści i będzie bronić 
miana groźnego przeciwnika.

Historia spotkań Zagłębia ze Ślą-
skiem jest różna. Można przyjąć, 
że w ostatnich dwóch latach obie 
drużyny wygrywały na przemian. 
Serwowały sporo emocji kibicom. 
Ci na pewno pamiętają baty jakie 
Zagłębie otrzymało od Śląska 
w Lubinie dwa lata temu. Potem 
był solidny rewanż i tak naprawdę 
nie było już wiadomo jak zakończy 
się spotkanie z przeciwnikiem 
z Wrocławia. Tym razem Zagłębie 
i Śląsk podzieliły punkty między 
siebie. Pierwsza bramka wpadła 
w 20 minucie.  Piłkę otrzymał 
Piech i zmyślnym kopnięciem 
ulokował piłkę w bramce gości. 
Bramkarz mógł tylko przekazać 
futbolówkę na środek boiska. Za-

głębie triumfowało. Triumfowały 
trybuny! Znienawidzony przez 
kibiców Śląsk w końcu obrywa. Do 
przerwy mecz trwał w wymianie 
piłek i prób ataków, ale nie były 
one skuteczne. Mimo tego, że Śląsk 
dłużej grał piłką niż Zagłębie, to 
drużyna z Lubina oddała więcej 
celnych strzałów na bramkę niż 
przeciwnik. Wynik 1:0 utrzymał 
się do końca pierwszej połowy.
W drugiej części spotkania dało się 
zauważyć, że Śląsk zaczął szukać 
sposobności do wyrównania. Po-
jawiło się więcej akcji po stronie 
zielonych zawodników. Jedna 
z nich była fatalna w skutkach. 
W trakcie zamieszania na polu 
karnym piłkę w bramce Lubina 

ulokował jego piłkarz Jiří Bílek.  
Tej główki Rodić nie miał szans 
obronić w żaden sposób. Bilek 
pomylił się i zamiast nad bramkę 
piłkę wysłał do siatki. 
Kibice Śląska szaleli, ale nie za dłu-
go. Sędzia wreszcie solidnie ukarał 
Paraiba Dudu, który w paskudny 
sposób sfaulował Davida Abwo. 
Już wcześniej między piłkarzami 
dochodziło do starć. Niestety mimo 
utraty zawodnika wcale nie osłabiło 
to piłkarzy . Wrocławianie dostali 
dodatkowe tempo. Zagłębie solid-
nie musiało się nagimnastykować, 
aby nadążyć i nadążyło. Bramka 
dla lubinian wpadła 79. minucie. 
Gola po dobrym podaniu ponownie 
zdobywa Arkadiusz Piech. Patrząc 

na przebieg spotkania wydawało 
się, że Lubin utrzyma wynik. 
Niestety błąd naszych obrońców 
spowodował, że w 83 minucie Ra-
fał Grodzicki pozostał bez asysty 
i tym samym miał czystą pozycję 
do pokonania Silvio Rodicia. 
Ostatecznie drużyny podzieliły się 
punktami. Jeden został w Lubinie 
i jeden odjechał do Wrocławia. 
Orest Lenczyk – Jesteśmy druży-
ną, która przegrała mecz. Jestem 
trenerem, który przegrał mecz , bo 
prowadziliśmy dwukrotnie z dobrze 
grającym Śląskiem, który potwier-
dził, że będzie chciał wygrać mecz. 
Nasze błędy, a nawet prezenty jakie 
podarowaliśmy rywalowi spowo-
dowały, że mamy remis.

Zagłębie strzeliło trzy bramki, ale punktami podzieliło się ze Śląskiem

Derby na murawie Zagłębia
Zagłębie: Silvio Rodić, Bar-
tosz Rymaniak, Jiří Bílek, 
Elvedin Džinić, Đorđe Čotra, 
David Abwo, Manuel Curto, 
Ľubomír Guldan, Johan 
Bertilsson,  (75 m. Łukasz 
Janoszka), Aleksander 
Kwiek, Arkadiusz Piech.

Śląsk: Marián Kelemen. 
Krzysztof Ostrowski, Rafał 
Grodzicki,  Adam Kokosz-
ka, Dudu Paraíba. Mateusz 
Machaj, Dalibor Stevanović, 
Juanito (46m. Sylwester 
Patejuk), 28. Flávio Paixão, 
Róbert Pich (86m. Paweł 
Zieliński), Marco Paixão. 

Piłkarze Oresta 
Lenczyka na własnym 
boisku pokonali 
Nowy Sącz 2:0. Grali 
tak jak pozwalał 
im przeciwnik, 
a że pozwalał to 
i ciekawych akcji 
nie brakowało.

Poziom, który prezentowała 
Sandecja był słaby nie mówiąc 
fatalny. Momentami przypominał 
grę Zagłębia z rundy jesiennej. 

Bez polotu, pomysłu - ogólnie 
słabiutko. Taka gra przeciwnika 
pozwalała Zagłębiu na spokojne 
przygotowanie ataku, odbieranie 
piłek przeciwnikowi bez większych 
problemów. Gra Sandecji wpłynęła 
również na to, że Zagłębie zapusz-
czało się pod lub na pole karne 
przeciwnika. Już w pierwszych 10 
minutach Zagłębie miało szansę 
na ustalenie prowadzenia. Jednak 
strzały były niecelne i poszybowały 
nad bramką niedawnego drugiego 
bramkarza Zagłębia, którym był 

Marek Kozioł. Z bramką przeciw-
nika mierzył się Guldan. Szansa na 
bramkę pojawiła się po faulu w polu 
karnym. Egzekutorem został 
Aleksander Kwiek. Kolejna szansa 
pojawiła się w kilka minut później, 
ale zabrakło dokładności. Następne 
zrywy zakończyły się wreszcie 
w 37. minucie. Bramkę z główki 

zdobył Papadopulos. Do przerwy 
wynik meczu nie uległ zmianie i nic 
nie zmieniło się również w drugiej 
połowie. Zagłębie próbowało nadal 
zdobywać gole, ale rozmijało się 
z bramką przeciwnika. 
Ożywienie zapanowało w ostatniej 
regulaminowej minucie spotkania. 
Adam Mójta starł się z Bartoszem 

Rymaniakiem. Dużo nie brakowa-
ło, a byłaby z tego solidna awantura 
zbliżona do ringu bokserskiego. Na 
szczęście koledzy pomogli opano-
wać nerwowych piłkarzy, a sędzia 
zakończył awanturę trzema żółty-
mi kartonikami dla Rymaniaka 
Mójty i Grzeszczyka.
Końcowy wynik 2:0 dla Zagłebia.

W Pucharze Polski pokonali Sandecję. Mecz zakończył się małym „rękodziełem” Rymaniaka i Mójty.

Dobrze wyglądało
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Baran 21.03-20.04
W nadchodzących dniach 
czekają Cię niełatwe rozmo-
wy. Powstrzymaj emocje, 
masz zbyt dużo do stracenia. 
Tylko delikatność i takt 
pozwolą doprowadzić do 
kompromisu. 

Byk 21.04-20.05
W tym tygodniu uda Ci się 
przekonać Szefa do swoich 
poglądów. Ostatnio masz na 
Niego duży wpływ. Uważaj 
jednak, by nie przeholować. 
Możesz przekroczyć grani-
ce i sobie zaszkodzić.

Bliźnięta 21.05-21.06
Ostatnio za bardzo 
utrudniasz sobie życie. 
Musisz powstrzymać 
swój temperament  
i uporządkować bieżące 
sprawy. Spróbuj także przy-
znać się do popełnionych 
błędów. Najwyższy czas 
uderzyć się w pierś.

Rak 22.06-22.07
W najbliższych dniach mu-
sisz skalkulować dokładnie 
projekt, którym się zajmu-
jesz. Dzięki temu unikniesz 
błędów i będziesz cieszyć 
się własnym sukcesem. 
Nie zapominaj jednak, że 
osiągnąłeś to także dzięki 
wsparciu swojej partner-
ki. 

Lew 23.07-23.08
W życiu zawodowym po-
jawiły się problemy. Brak 
asertywności doprowadził 
do patowej sytuacji pomię-
dzy Tobą i Szefem. Musisz 
postawić sprawę jasno i dać 
do zrozumienia, że pewne 
zadania nie wchodzą w za-
kres Twoich obowiązków.

Panna 24.08-22.09
Niektórzy współpracow-
nicy zarzucają Ci materia-
lizm, ale nie przejmuj się. 
Jeśli chodzi o pieniądze, 
to wszystko musi się zga-
dzać. Przyjdzie moment, 
że sami przyjdą do Ciebie 
po wsparcie.

Waga 23.09-23.10
Ostatnio pozostajesz za 
bardzo w cieniu. Wystar-
czy juz tej asekuracji. Pora 
się pokazać, a Szef w naj-
bliższym czasie dostrzeże 
Twoje osiągnięcia. Niestety 
będziesz musiał się także 
wytłumaczyć ze swojej 
niedyspozycji.

Skorpion 24.10-22.11
Nadchodzący tydzień przy-
niesie pewne pozytywne 
zmiany. To dobry czas na 
zmianę lokalizacji. Pojawi 
się możliwość nowych in-
westycji, będziesz w swoim 
żywiole. Pamiętaj tylko, żeby 
nie szukać dziury w całym.

Strzelec 23.11-21.12
W tym tygodniu trzymaj 
nerwy na wodzy. Za-
miast przeciągać strunę, 
doceń starania partnera. 
W najbliższym czasie jego 
pomocna dłoń bardzo Ci 
się przyda. A na weekend 
zaplanuj spotkanie w gronie 
rodzinnym.

Koziorożec 22.12-20.01
W życiu prywatnym i zawo-
dowym kierujesz się zawsze 
uczciwością i rzetelnością. 
Niech tak będzie i tym ra-
zem. Dzięki swoim zasadom 
osiągniesz spokój i harmonię, 
zwłaszcza w pracy. 

Wodnik 21.01-19.02
Zadbaj o zdrowie! Ostat-
nio to stres rządzi Twoim 
życiem, a to niepokojący 
sygnał. Pora pomyśleć 
o zmianie trybu życia, 
nawet kosztem niższych 
przychodów. W życiu pry-
watnym, daj dojść do głosu 
swojemu partnerowi. 

Ryby 20.02-20.03
Podczas ostatnich poszu-
kiwań pracy nie szło Ci 
najlepiej. Pora wybrać się 
na kurs autoprezentacji. 
Przyda Ci się wiedza, jak 
opanować tremę i dobrze 
się zaprezentować na roz-
mowie kwalifikacyjnej.

HOROSKOP
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KINO HELIOS Lubin  
76 724 97 97

 www.helios.pl

31 marca z filmem:

NIMFOMANKA
CZ. II

 pokazy
 filmy

twórcy

 Kino Konesera

ZAPRASZAMY!
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Palenie już dawno przestało być modne, nie 
wspominając już o jego szkodliwości. By po-
żegnać się z nałogiem, często silna wola nie 
wystarczy. Na rynku jest wiele preparatów 
z nikotyną (plastry, gumy, tabletki), lecz te 
nie zawsze bywają skuteczne, ponieważ uza-
leżniamy się nie tylko od nikotyny. Brakuje 
nam gestów, zaciągania się czy wydychania 
dymu. Dlatego skutecznym rozwiązaniem 
są e-papierosy. Profesor Chris Bullen z Uni-
wersytetu w Auckland* przeprowadził 
badania na temat skuteczności e-papierosów, 
porównując je z plastrami zawierającymi 
nikotynę. Wyniki były bardzo ciekawe: 
ponad 7 proc. z 657 osób biorących udział 
w badaniu rzuciło definitywnie palenie po 13 
tygodniach używania e-papierów,  natomiast 
57 proc. badanych zmniejszyło konsumpcję 
nikotyny o połowę!

Dymek bez ognia

E-papierosy składają się zazwyczaj z baterii 
i kartomizera. Zawarty w nim płyn (liquid) 
z nikotyną zostaje podgrzany i tak powsta-
je dymek (para). Dzięki temu e-palenie 
może nam zastąpić tradycyjne papierosy. 
Co ważne, nie zawierają szkodliwych 
substancji smolistych, nie pozostawiają 
nieprzyjemnego zapachu i można je palić 
praktycznie wszędzie. Do wyboru masz e-p-
apierosy jednorazowe i wielorazowe Equal 
Premium oraz Equal Classic. Jeśli chcesz 
spróbować, możesz zacząć od klasycznego 
e-papierosa – Equal Classic. Przekonasz się 
o skuteczności e-palenia, nie wydając zbyt 
wiele pieniędzy. 
*The Lancet wrzesień 2013 r.

Nie możesz rzucić nałogu? Nie jesteś sam. 
Większość palaczy nieskutecznie próbuje 
odstawić papierosy. Są jednak sposoby, by 
sobie pomóc. Pomyśl o e-papierosach.

Jednorazowy
Equal Premium 

Bardzo wygodny w użyciu, ponieważ nie 
wymaga ładowania ani napełniana. Możesz 
zacząć go palić od razu po zakupie. Jeden 
równa się dwóm paczkom standardowych 
papierosów (to około 400 zaciągnięć się). 
Wysokiej jakości liquid zawiera ok. 18 mg 
nikotyny. Do wyboru masz dwa smaki: 
Classic i Menthol. 

Alternatywa
dla palaczy

Używam Equal i mogę palić gdzie chcę!
Zauważyłem też, że coraz rzadziej sięgam
po tradycyjne papierosy.
 Piotr Grabowski

Wielorazowy 
Equal Premium 

Ma małą baterię, dlatego jest poręczniejszy 
od typowych e-papierosów. Wygodę zapew-
nia system wymiennych, jednorazowych 
kartomizerów  – nie musisz ich czyścic 
i napełniać jak dotychczas. Po całkowitym 
zużyciu kartomizera wymieniasz go na 
nowy. W zestawie otrzymujesz dwa, o sma-
ku Classic i Menthol, a każdy z nich jest 
ekwiwalentem dwóch paczek papierosów. 
Dodatkowo otrzymujesz ładowarkę USB. 
Z wielorazowym e-papierosem możesz 
zaoszczędzić pieniądze. Kartomizery są 
tańsze od papierosów! 

E-papierosy Equal Premium możesz kupić 
w salonie Inmedio w Galerii Lubińskie 
Błonia, a także innych punktach sieci 
Inmedio, Relay, 1-Minute, kawiarniach 
So!Coffee i Empik Cafe.

w Galerii Lubińskie Błonia zaprasza na zakupy


